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Parlament, który mial zebrać się za parę 
ni, został przez rząd Bra Seidlera odroczo- 
y. Z oświadczenia, jakie złożył Dr Seidler 
a onegdajszej konferencyi przewodniczą- 
ych klubów, wynika, że rząd obawia się 
iespokojnych obrad i braku „swobody ru- 
hu* i dlatego pariament zwołany nie bę- 
zie. Innemi słowy: Dr Seidler przyznał stę, 
p nie może liczyć w Tzbie na większość, nie 
zuje się na siłach do zapewnienia obrad 
pokojnych i rzeczowych, a więc parlament 
dracza. 

Brzmi to jasno. Jaśniej w każdym razie, 
imiżeli majestatyczno-ckliwe komentarze 
rasy półurzędowej, które, gdyby brać je na 

yo i dosłownie, prowadziłyby do wnio- 
, iż położenie aprowizacyjne jest bardzo 
loważne, więc szkoda czasu tracić ną parla- 
Jent i lepiej obrócić go na zbieranie ży. 
ności! Kto nie wierzy, zechce przeczytać 
nuncyacyę „Wiener Zeitung“, która pod 
zględęm niejasności i braku wszelkiego 
jiązku wewnętrznego przypomina najsmu- 
niejsze czasy rządów biurokratycznych w 
Atstryi. - 
| Rząd wziął na siebie ciężką odpowiedzial- 
mość. Tem cięższą, im prawdziwszem jest 
o, co mówi o trudnościach położenia. Nie 
hco dzielić się tą odpowiedzialnością z par- 
mentem, więc będzie ją dźwigał sam, i to 
okolicznościach, które równocześnie z od- 
pezeniem zamierza jeszcze pogorszyć. — 

/ Czechach mają być zaprowadzone okrę- 
i narodowościowe. Ma spełnić się 

żądanie Niemców, prancis 
zesi protestowali z góry i to jak najostrzej. 
Rząd zapowiada, że parlament będzie edro- 
jzony do 18 czerwca, nastepnie zaś zbierze 
ię, aby obradować nad prowizoryum bu- 
lżetowem. Czy Dr Seidler przypuszcza, że 


„ obrady będą spokoj- 
liejsze, niżby były obecnie? Bliższem chy- 
byłoby przypuszczenie, że zarządzenia 
ity-czeskie i anty-południowo-Słowiańskie 
amęt wewnętrzny jeszcze pogorszą i poło- 
enie rządu utrudnią. Spełnienie uroszczeń 
parodowców niemieckich przedstawia Dr 
Seidler jako krok ku reformie konstytucyi 
na podstawie autosromii narodowej. Ale om 
am zdaje sobie z pewnością sprawę, że 
Czesi i Słowianie wogóle roztmieją isto; 
ną treść i przyczynę tego rozporządzenia, 
e uważają je za- zwycięstwo szowinizmu 
iemieckiego i że wyciągną z tego odpowie- 
dnie wnioski nietyłko co do stanowiska 
ządu, ale eo do stanowiska państwa wobec 
Czechów, głłyż rząd imieniem państwa prze- 
cież działa! | 
Na wewnątrz Anstryi nie można więc spo- 
dziewać się po odroczeniu skutków takich, 
jakie sobie obiecuje Dr Seidler niewiadomo 
na jakiej podstawie.*Nie potrzeba dodawać, 
jakie wrażenie wywoła zagranicą to odsu- 
nięcie parlamentu, które sprawia, że Au- 
Btrya znów jedyna z państw wojujących nie 
dopuszcza przedstayicieli*tudu do głosu w 
chwili tak ważnej. Bo że jest ważna, to Dr 
Seidler z naciskiem zaznaczył. „Całą nasza 
sytuacya — mówił: doszła do punktu 
kulminacyjnego, a najbliższe miesiące przy- 
niosą ważne rozstrzygnięcia W każdem 
ionem państwie rząd wyciągnąłby z tego 
wniosęk, że należy co rychlej zwołać par- 
lament, aby lud miał głos, w momencie, w 
stórym ważą się jego losy. Dr Seidler wy- 
ciągnął wniosek przeciwny. Czy trzeba coś 
jeszcze dodawać 'do tego stwierdzenia fa- 
ktu? Czy trzeba określać stosunki wewnę- 
zne państwa, które wobec swego ciała 
Brawodawczego w takicm, znajduje się po- 
łożeniu? 
_ Trafnie też określił zytuacyę wiceprezes 
z Ola polskiego hr. Baworowski, stwierdza- 
| 20, ŻW parlament został odroczony wbrew 
wod większości stronnictw! I do tego nie 
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więcej dodawać nie potrzeba. Fakt ten 
otwiera dostatecznie szerokie perspektywy 
na najbliższą przyszłość — a i na dalszą ta- 
kże. To też poza szowinistami niemieckimi 
wszyscy przewodniczący klubów, obecni na 
posiedzeniu, dali yraz  niedwuznaczny 


swym wątpliwościom — mówiące bardzo de- |- 


likatnie. Czechów i południowych Słowian 
wogóle nie było. Urządzili oni wspólne ob- 
rady, na których uchwalili jednomyślnie, iż 
rząd przyjął na siebie wyłączną odpowie- 
dzialność za stosunki aprowizacyjne i poli- 
tyczne. A zarazem zaznaczyli, że każdy 
krok, podjęty w sprawie reformy konstytu- 
cyi bez udziału parlamentu, położenie we- 
wnętrzne pogarsza. Zebrali się też czescy 
członkowie Izby. panów, których zgodność 
|z posłami czeskimi jest dzisiaj zupełną. Ko- 
munikat, jaki wydadzą o swych decyzyach, 
również przekonać powinien Dra Seidlera, 


liż mylne są zapatrywania jego na polepsze- 
nie sytuacyi przez taką taktykę, jak obc- 
cna. 


Austrya jest znów bez parlamentu. I to 


w chwili przesilenia, które w niczem nie u-. 
stępuje najgroźniejszym, jakie w. obecnej 


wojnie przeżyła. Przyznał to rząd stwierdza. 
jąc niezmierne trudności aprowizacyjne, 
| przyzna każdy, kto na zimno oceni refleks 
I spraw zagranicznych i wojny na stosunki 
| wewnętrzne. I w takiej chwili zamyka się 
wentyl parlamentarny, którym może ucho- 
| dzić mniej więcej spokojnie nadmiar prężno- 
ści. Zamyka się go bez żadnych danych, iż 
i po ponownem otwarciu będzie funkcyonował 
z mniejszym hałasem. Przeciwnie, zapowi 
da się akty prawno-polityczne, które prę. 
eńć wewnętrzną muszą doprowadzić do 
maximum, 


| 
| 
| 


| 
Tyle rozeznania politycznego mo- 
żna przypisać i gabinetowi Dra Seidlera, 
'mimo, że znajduje się widocznie pod sugge- 
i.styą szowinistów niemieckich, którym śnią 
się junkierskie marzenia o wyłącznem nad 
Austryą panowaniu. Wolimy więe przypu- 
szczać, że Drem Seidlerem kieruje myśl zy- 
skania na czasie, myśl „dylacyi', Która 
za dawnej procedury cywilnej była ulubio- 
nym środkiem adwokatów nie majtęższej 
miary, a w polityce austryackiej dkreśliła 
się znanem powiedzeniem Taaffego „fort. 
fretten und fortwursteln*: byle dalej; byle 
zyskać dzień, dwa, miesiąc... Inaczej przy- 
szłoby chyba przypuszczać, że Dr Seidlero- 
wi uśmiecha się myśl praktycznego przepro- 
wadzania tych wskazań, które zapowiadał 
hr. Ozemin, wzywając Niemców i Węgrów 
do krucyaty przeciw Czechom i narodom 
słowiańskim wogóle. Hr. Czernin wypoczy- 
wa już w zaciszu domowem po. trudzie, z 
jakim porodził tę wiełką myśl. Czyżby Dr 
Seidler chciał kontyn1ować idee politycz- 
nych nieboszczyków? 
Nie trzeba zapewniąć raz jeszcze, jakiem 
|byłoby to ryzykiem. Dr Seidler rozumie 
chyba, jak troskliwie trzeba szanować ko- 
munal, iż sustryącką racyą stanu jest spra 
wiedliwość względem wszystkich narodów i 
równomierne ich traktowanie, talk, aby czu- 
ły się w jej związku państwowym wygo- 
dnie i dobrze. Nie wchodzimy w to, czy za... 
sadę tę obecnie się w całości praktykuje. 
Ale nie sądzimy, aby jawne jej obalenie 
było politycznem, a także bezpiecznem. Po- 
lityka Katastrof nie bywa na wewnątrz naj- 
lepszą zwłaszcza w czasie zewnętrznej ka- 
tastrofy... Dlatego, powtórzmy, trzeba przy- 
puszczać, że Dr Seidler „działa na zwłokę”. 


jivrócić do ciszy ognisk domowych, lecz he- 
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Ale czy wiskio chwile znoszą tak małe 


a +39 
środki: 


Przywrócenie własności zisińskiej 
ma Ukrainie. 


Z błyskawiczną szybkością odbyło się 
przeiasowamie stosttnków wewnętrznych na 
Ukrainie. Zamiast wielogłowych Rad, „ma- 
lej“ i „centralnej“, tudzież różnorakich ha- 
łaśiiwych komitetów, które dlo wczoraj jesz- 
cze szastały się po ukrainnych obszarach, 
nie tyle budując państwo, ile niszcząc wią- 
zania społecznego życia, stoi oto na wido- 
wri — dyktator, „hetman“ Skoropacki. Za- 
miast bolszewickich  ehliborobów, docho- 
dzących z pałką w ręku swoich „praw“ do 
ziemi na pańskich folwarkach, widzimy! „de- 
putacye włościańskie', protestujące stano- 
wczo przeciw pogromowym praktykom a- 
grarnym. Zamiast wiszącej ciągle w powie- 
trzu socyalizacyi ziemi, mamy przed sobą 
pławnie opubiikowaną zasadę indywidual- 
nego władania rolą. W ciągu niewielu go- 


,dzin przeobraziła się Ukraina do nie po- 
! znania. 


O autorstwo przewrotu, dokonanego w Ki- 
jowie, o śmiałą próbę wybrnięcia z anarchii 
zapomocą zamachu stanu, nikt nię zechce 
posądzić samych Ukraińców, których kon- 
strukcyjne zdolności państwowe równają się 
mniej więcej zetu. Cała zasługa należy się 
czynnikom niemieckim. One to potrafiły 
wyszukać w ukraińskim chaosie zarówno 
potomka starych hetmanów  zaporoskich, 
dymisyonowanego generała rosyjskiego, jak 
miłującego porządek publiczny: kmio 
czenkę, który gromko opowiedział się za sil- 
ną władzą. Błędnem również, a nawet nai- 
wnem należy nazwać przypuszczenie, wypo- 


a- | wiedziane świeżo przez jedno z pism, jako- 


by okupacyjnym organom niemieckim mo- 
gło zależeć specyalnie na tem, by Ukraina 
nie była terenem przewrotowych ekspery- 
mntów socyalnych, dokonywanych głównie 
kosztem polskiego mienia. Pamiętamy bo- 
wiem dobrze niedawne manifestacyjne za- 
pewnienie, iż państwa centralne przycho- 
dzą na ziemię ukraińską w celu ochrony 
„zdobyczy rewolucyi*, tych zdobyczy, któ- 
rych ofiarą padł właśnie jedyny tamtejszy 
dojrzały kulturalnie żywioł: polski. Dosta- 
tecznym dła władz niemieckich i niezawo- 
dnie jedynym motywem przy sprzątnię- 
ciu zansrchizowanych Rad „małych“ i 
„centralnych* był zdrowy egoizm — pra- 
gnienie wydobycia ziarna ukraińskiego nie- 
tylko na dziś, ale i na jutro. 

Z polskiego punktu widzenia, jako najwa- 
żniejszy moment w całym przewrocie kijow- 
skim, występuje fakt przywrócenia status 
quo ante w dziedzinie władania ziemią, a 
więc także rozewabionej własności polskiej. 
Manifest nowego hetmana-dyktatora, dzia- 
łającego z ramienia władz okupacyjnych, 
opiewa w tej sprawie wyraźnie: „Własność 
prywatna, hędąca podstawą: kultury i cywi- 
lizacyi, zostaje przywrócona, zaś wszelkie 
zarządzenia dawnego rządu ukraińskiego i 
prowizorycznego rządu rosyjskiego znosi 
się“. Zanim słówa te padły z ust hetmana- 
pomazańca, który, jak „Diło* lwowskie do- 
nosi, zamieszkał w carskim pałacu w Ki- 
jowie, anałociezne zarządzenie wydały by- 
ły już przedtem na własną rękę komendy 
niemieckie. z dodatkiem, że wypędzeni przez 
chłopów właściciele ziemscy mają jak naj- 
prędzej powrócić i natychmiast podjąć przer- 
waną nrace na roli. t 

Śmiałe ciecie niomieckie jest jednak na 
razie doniero połową dziela. Można przyjać 
za pewnik. że rozwiązanie w tak gwałtowny 
sposób .Rady* i „komitety“ nie zechcą 
dą wytrwale wichrzyć przeciw nowemu sta- 
nowi rzeczy. Wolno także z góry przvov- 
Ścić, że, roprczentniac hasła skrajnej oo" 
my agramej, uderzajac w najczułsza «trone 
chłopa, który już 
zrabowanej ziemi, znajdą się wohee upro- 
szczonego zadania pociągnięcia za soba mas. 
Na ogromnych ohszarach ukraińskich nie 
będzie łatwą rzeczą iść w tropy agitacvi, 
burzącej ludność przeciw nowym mporząd- 
kom. A tem samem i ewentualny nawrót 
ziemiaństwa już dziś do opuszczonych war- 
sztatów rolnych — na czem przedewszyst- 
kiem musi zależeć inicyatorom zamachu 
stanu — przedstawia się jako sprawa nader 
skomplikowana. Państwa, centralne będą 
miały w zabiegach swych o chleb ukraiński 
do zwalczenia jeszcze niewymierne trudno- 
ści. Lecz na drogę. do pokonania tech już 
wkroczyły. KOR 
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| Stronnictwo to w swojej najlepszej fazie 


zżył się z posiadaniem, 


Narodowe stronnictwo robotników. 


Poznań 1 maja. 

Dwa tygodnie temu dokonało się zdarze- 
nie poważne w życiu politycznem naszej 
dzielnicy: odbyło się zebranie konstytuują- 
ce Narodowego stronnietwa robotników. Ze- 
branie to kończy pierwszy okres istnienia 
nowej organizacyi, okres dyskusyi i rozwa- 
żań. Dlatego warto sobie zdać sprawę z jej 
podstaw i z planów, o ile się ujawniły do- 
tychczas. 

Do niedawna, jedynęm u nas poważnie 
zorganizowanem stronnictwem była narodo- 
wa demokracya. Partyj mieliśmy cały sze- 
reg: zachowawcze Kasyno i Związek naro- 
dowy, narodowo-demokratyczne (oprócz 
stronnictwa urzędowego) Centrum obywa- 
telskie i stronnictwo narodowo-ludowe, da- 
lej stronnictwo katolicko-ludowe p. Kuler- 
skiego i ludowe. Ale wszystkim nie dosta- 
wało spójności wewnętrznej, oraz świado- 
mości wyraźnej celów, a nakoniec oreani- 
zacyi. Ogół społeczeństwa pozostawał po- 
za temi stronnictwami. Znak tego widomy 
na zewnątrz stanowi, że najpoczytniejsze Í 
najpoważniejsze pismo nasze „Dziennik Po- 
znański" konsekwentnie zajmuje stanowi- 
sko ponadpartyjne. 

Łatwo wskutek tego było w chwili wy- 

buchu wojny znaleźć wspólną -platformę 

polityczno-narodową, odpowiadającą mniej- 
więcej Kołu miedzypartyjnemu w Króle- 
stwie. 

Nieliczni politycy, rozporządzający je- 
dnak znacznemi funduszami, stworzyli dwa 
dzienniki. „Kraj“ i „„Gazetę Narodową” i 
stronnictwo Pracy narodowej. 


|nie przekroczyło 50 uczestników a wpływu 
nie zyskało żadhego. Nie pomogły mu sym: 
patye zasłużonych dawniej działaczów lu- 
dowych pp. Napieralskiego i Kulerskiego. 
Zaękowali oni wprawdzie siłą inercyi więk- 
szą część swoich dziesiątków tysięcy czy- 
telników, ale w życiu „ublicznem utracili 
skuteczniejsze znaczenie. 

Skoro chodzi o stosunek warstw społe- 
cznych do stronnictw, to narodowi demokra- 
ci zarówno, jak niezoryanizowane żywioły 
zachowawcze' rekrutują się z inteligencyi 
tak miejskiej jak wiejskiej, świeckiej lub du- 
chownej, z przewagą narodowej demokracyi 
po miastach, zachowawców po wsiach i 
wśród duchowieństwa. Dalej, demokracya 
parodowa posiada oparcie wśród drobnego 
mieszczaństwa w Księstwie, zapewniające- 
go jej głównie powodzenie wyborcze, oraz 
wśród części robotników; zachowawczo ra- 
czej usposobiona jest mała własność rolna. 
Ogół robotników rolnych jednak partwinia 
jest obojętny. 

Na takiem tle powstała nowa organiza- 
cya polityczna: © «owe stronnictwo robo- 
tników. Już wyżci =zmiankowane,: stron- 
nictwo ludowe sta:sio się zorganizować ro- 
botników, osobliwie : cznańskich, jednak bez 
widomego powodzeni». Obecna jednak par- 
tya przedstawia się bez porównania powa- 
żniej. 

Początki nowego stronnictwa pochodzą z 
Westfalii, z wychodźtwa. Jednym z ideo- 
wych twórców, jeżeli nie wprost ojcem po- 
mysłu, jest zasłużony wydawca „Wiarusa” 
bochumskiego p. Jan Brejski. Robotnik pol- 
ski na wychodźtwie znajduje się w nader 
trudnem położehiu. Z jednej strony czyha 
na niego Scylla cehtrowa, z drugiej Cha- 
rybkdis socvalistyczna, utrata narodowości i 
utrata religii. Zorganizował sobie, chcac u: 
chronić się przed iednem i drueiem, organi- 
zacyę zawodową w ..Polskim Związku za- 
wodowym', teraz kolej na organizacyę po- 
| liiyczną. Prawda, że przy wyborach wy- 
chodżetwo głosuje na Polaków i w tym c2- 
lu posiada wiasne komitety wvharcze. Atoli 
sma praca wyborcza nie wystarcza do tt- 
świadomienia politycznego. Potrzeba bylo 
organizacyi politycznej w pełnem znaczenia, 

Zachodziła możliwość przestanienia do je- 
dnego z stronnictw, działających w kraju, 
osobliwie w Księstwie. Należy pamiętać, że 
stronnictwa, 0 których powyżej mowa, wła- 
ściwe oparcie posiadają na gruncie Księ- 
stwa. W Prusiech i na Ślasku odmienne 
istnieją stosunki. W rachubę wchodziła wła- 
ściwie tylko narodowa demokracya, posia- 
dająca już licznych pomiędzy robotnikami 
zwolenników. Tej drogi jednak- nie obrano, 
może być dlatego, że narodowa demokra- 
cya jest stronnietwem „jnieligenckiem*, a 
zapewne i nie posiada wielkich sympatyi 
na wychodźtwie. 

Zaważył jednak i wzgląd poważniejszy. 
Wobec zmiany stosunków politycznych, 0- 
sobliwie wskutek upadku „kordonu, położe- 
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nie robotnika w Królestwie i u nas upodo- 
bni się wielce i, co za tem idzie, nawiążą 
się bliższe stosunki między niemi. W Kró- 
lestwie istnieją zdawna zórganizowane par- 
tye socyalistyczne. Socyalizm i tak już na 
Ślązku poczynił był znaczne postępy. Za- 
chodzi niebezpieczeństwo, że ogarnie szero- 
kie rzesze robotnicze i odwiedzie je od reli- 
gii i narodowości. Należy z tego powodu 
propagandzie socyalistycznej przeciwstawić 
organizacyę niemniej robotniczą, stojącą je- 
dnak silnie na zasadach narodowych i ka- 
tolickich. 


To tłumaczy nam także powstanie stroa- 
nictwa w obecnej dobie podczas wojny. Cho- 
dzi bowiem o to, aby rozwinąć organizn- 
cyę i stworzyć kadry, aby rzecz już była 
gotowa na czas pokoju i normalniejszego 
stanu społeczeństwa. Z tego źródła zapewne 
pochodzą niektóre może zbyt klasowe wy- 
stępy członków stronnictwa, niekiedy da- 
wniejszych socyalistów. 

Nowa organizacya zatem nie jest rozbi- 
elem społeczeństwa, nie narusza tej union 
sa0r6e, wskutek której społeczeństwo Z,- 
wiesiło dawniejsze wzajemne porachunki, 
aby wytworzyć front jednolity w czasie 
wojny. Wyraźnie też zapowiadano na z:- 
braniu konstytuującem, że stronnictwo ro- 
botnicze nie ma zamiaru toczyć walk we- 
wnętrzno-partyjnych. Celem jego na dobę 
obecną jest wzajemne uświadomienie poli- 
tyczne. a 

Mieć to będzie poważne znaczenie zwła- 
szcza na Ślązku. Ze wszystkich naszych. 
dzielnic, ta właśnie najsłabsze posiada pv- 
czucie narodowe, wskutek wypadków hi- 
storycznych. Dopiero w ciągu zeszłego stu- 
lecia obudził gię tam ruch narodowy, a i ten 
stanął na niekoniecznie szczęśliwym gruncie. 
I wpływy centrpgwe bardzo silnie zagrażają 
mu i propaganda socyalistyczna. Tam do- 
prawdy najbardziej potrzeba wytężonej 
pracy uświadamiajacej i tam stronnictwo 
może liczyć na wielkie powodzenie. 

W rolniczych prowincyach Księstwa i w 
Prusiech, przemysł bardzo jest jeszcze sła- 
by. Tutaj chyba w Poznaniy stronnictwo 
może rozwinąć się poważniej. Należy ocze- 
kiwać, że uśpione od szeregu lat stronni- 
ctwo ludowe zleje się z robotniczem. Przy- 
najmniej najtęższa głowa stronnictwa ludo- 
wego p. Z. Lewandowski, znany działacz 
na Mazurach, przystąpił do nowej partyi, a 
zasadniczych, ańj nawet poważniejszych ró- 
żnie niema między jedną a drugą grupą. 

Stronnictwu jednak grozi znaczne niebez- 
pieczeństwo. Politycy ugodowi, a przynaj|- 
mniej najskrajniejszy ich organ „Kraj“, wic- 
dząc o niepopularności swojej koncepcyi po- 
litycznej zasadniczej, wpadł na pomysł, aby 
Ją przemycić pod hasłami popularnemi. Naj- 
przód rozpoczął zaczepiać swoich przeciwni- 
ków, jako masonów, podszywając się pod: 
nadgorliwy katolicyzm. Atoli łapka ta byża 
zbyt niezgrabnie zastawiona, żeby się kto- 
kolwiek w nią chwycił. 

Teraz zupełnie demagogicznie podżega si? 
niższe warstwy: lud i robotników przeciwka 
inteligencyi, niemal na wzór bolszewicki. 
Gdy zakładało się stronnietłvo robotnicze, 
zaraz rozpuszczono wieść, że przystąpił da 
niego dawniejszy redaktor „Kraju“ p. Dom- 
bek. To wywołało oczywiście koństernacyę, 
której dała wyraz odpowiedni część prasy. 
Wiemy też, że szereg ludzi, gotowych przy- 
stąpić do stronnictwa, zawahał się z tego 
powodu. 

Na zebraniu konstytuującem obawy te 
rozproszono. Wybrany zarząd składa się z 
ludzi, wiernie stojących na gruncie naro» 
dowym. ` 

Tymczasem niedawno, już po zebraniu 
konstytuującem, w Grudziądzu, na własną 
rękę, bez upoważnienia ze strony zarządu, 
p. Kulerski zwołał zebranie swoich zwolen- 
ników, jako zebranie miejscowe Stronnietwa 
robotniczego i został wybrany głową orgn- 
nizacyi miejscowej. Należy się spodziewać, 
że zarząd potrafi załatwić ten incydent. Je: 
dnak oba takie wypadki wskazują na to, ża 
organizacya nowa będzie zniewolona zwal- 
czać w samych początkach znamienne trud- 
ności, aby stanąć na podstawie wiernie na- 
rodowej. 

Drugie niebezpieczeństwo grozi może bars 
dziej na przyszłość. Polega ono na tem, żeby 
Stronnictwo robotnicze nie brało charakteru 
klasowego z uszczerbkiem spójności Rarod5: 
wej. Niektóre głosy w „Wiarusie* pozwala: 
ją się tego obawiać, chociaż to, że ogół 
członków stronnictwa z istoty rzeczy znaj: 
dować się będzie w dzielnicach, gdzie war 
stwa robotnicza stanowi właśnie jądro ni4 
rodowości polskiej, na wychodźtwie i '-% 
Ślązku, zapewne wpłynie pomyślnie na ce: 
chę raczej narodowa stronnictwa, 


szawie, obecny Komisarz stacyjny w miastecz- 
ku Ochjakmito, rorwał obyważcia pod rękę, wy- 
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nas wątpliwości, że obchody i zbiórka wypa- 
dna doskonale. Dopisze — jak zawsze — mia- 


„4 o. ganizacyę, ZW prasa 


ciągnął go z ogona i pobiegł z nim w kieranku | sto, dopisze i wieś, tem więcej, źe w akcyi tej 


p Yanoiaatyczna Nie uje to Być | kasy. | duchowieństwo i nauczycielstwo silnie i skute- 
cznie wspóldzialają. 


wyłuczuie abawa © dA jne, cho- 
ch 1 ten powód nie będzła i 
sło także troska 
Prou hyilnie zato na ogół patrzy na nowe 
> „ictwo prasa ludowa. Przystąpił do me 
go nawet 1edaktor „Wielkopolanina” p. Sie- 
minnowski. 

Niepodobna w zasadzie orzec niczego <- 
stłat:eznego 0 Narodowem stronnietwie x» 
boiuizów. W zasadzie wolelibyśmy. aby roz- 
wój połityczno-partyjny potoczył się u mas 
ima drogą. Widzielibyśmy chętniej, gdyby 


z NA, va e B 
bezinteresownie narodowa. | 02 anarchistów-komunistów, 


JUBILEUSZ TEATRU NARODOWEGO W 
PRADZE. W dniach 15, 16 i 17 b. m. obcho- 
dzą Czesi pięćdziesięciolecie swego „Narodnego 
divadla“. W związku z tem bawili w Krakowie 
delegaci komitetu jubileuszowego: prof. Adolf 
tym, przypominającym czasy Mikołaja I. Cerny, nasz serdeczny ` przyjaciel i Jarosław 

Sto, .  |kKwvapił, dyrektor „Nar. divadla“, aby osobi- 
— Wpisowe podrożało od dzisiaj. Niech lider | ście zaprosić do Pragi szereg instytucyj kaltu- 
wniesie jeszcze sto rubli, a bilet dostanie. ralno-oświatowych, oraz wybitne jednostki za 

Posłuszny obywatel wręczył Kkomisarzowi | świata nauki i sztuki, Część drukowanych za- 
drugą setkę i po chwili wraz z falangą około | proszeń rozesłano wprost z Pragi, część roze- 
200 różnego satunaku socyalistów, którzy nie | szle w tych dniach miejscowy komitet krakow- 


kasyer! Jest tutaj lider, sam główny maeher 
trzeba mu gwał- 
townie dać bilet do Moskwy. Qa tylko co wniósł 
wpisowe. | 

— Me? — — zapytał kasver giosem ponu- 


—Panie kasyer! — wola zdaleka. — ad 


z szerokich żywiołów nazodowytAa powstało | zdazyli docisnąć się do kasy, z biletem IE klasy | ski, w skład którego wchodzą: dyrektor Grzy- 
wielkie stronnietwo, na wzór angielskich | w ręku ołehodził od okienka, które zaraz za| mała-Siedlecki, prof. Tadeusz Grabowski, re- 


unionistów z progrzmem, odpowiadającym | nim się zawarło. 


wytycznym działalności obecnej Kół posel- 


daktor "Władysław Prokesch i p. Maciej Szu- 
— Ah. Mojsie, kochany Mojsie, jak ci je-| kiewicz, Ze wzgłędu na przydzielenie odpowie- 


skich pod wzgłędem politycznym, a chrze- | ętem wdzięczny — mówił, wekodząc do wago- 
ściiańsko-demokratycznym w sprawach go- | nu, który za chwilę miał pobiedz w kierunku 
spodarczych. Zachodzi jednak wątpliwość, Moskwy. — Przecież, gdybym dziś nie poje- 
czy tego rodzaju organizacya dałaby Się |chał, to byłoby to dla mnie prawdziwe nie- 
wogółe urzeczywistnić. szczęście. . 

Nie przeczymy wszakże, 468 w obecnych — Czego się nie czyni dla prawdziwego przy- 
warunkach Stronnictwo robotnicze może od: | jaciela — odparł sentencyonalnie komisarz 
dać usługi sprawie narodowej. Spodziew: | stacyjny. — Nawet z cichego burżuja zrobi się 
my się także, że zdoła zwycięzko przetrwać | gwałtownego anarehistę. 
początkowe trudności, i że w dałszym Cią-| — Na, tak — rzekł obywatel. — Ale co bę- 
gu nie popadnie w marazm, wzorem tylu in-| dzie z tą moją nową godnością? Czy ja na- 
nych u nas organizacyt partyjnych, lez |prawdę mam być w tej partyi? 
okaże sprawność i żywotność. Pom. | Na to Mojsie Ferdrejtdenkop, mądry czło- 

wiek z Warszawy, którego fala rewolucyjna 

wyrzuciła w górę, wysunął bohatersko pierś 
MAŁY FELIETON. naprzód i moenym głosem rzekł: 3 

> e — Burżłuj Ikra Zakuskowicz Napiwałow zro- 

Pan komisarz stacyjny. bił my szlachetnej partyi anarchistów, 

= ie w Krako | ażeby go przyjęła do swego grona. Partya, po 

RE oree ŚP krótkim namyśle, wyraża temu burżujowi vo- 

„Mucha“, wychodzącego w Mosk tum nieufności i przez moje usta daje mu znań, 


Poniżej znajdą czytelnicy zamieszczo- ę + 
ny w a satyryczny obrazek z ży- że został om zabałotowany. Na dwanaści 


dnich kwater, komitet praski uprasza o wcze- 
sne zawiadomienie, na czyj przyjazd może na- 
pewne liczyć. Termin zgłoszenia upływa z 
dniem 11 maja. Zgłoszenia nadsyłać należy de 
dyrekcyi teatru im. Jul. Słowackiego w Krako- 
wie, która drogą telegraficzną uwiadomi komi- 
tet praski o liczbia uczestników zjazda. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni 
kują: Dzisiaj po południu po raz ostatni w tym 
sezonie „Pan Jowialski' AL be. Fredry; wie- 
czorem wraca na afisz „Pan Damazy* J. Bli- 
zińskiego z pp. Kamińską (Helena), Drzewia- 
cką (Mańka), Rotter (Żegocina), Czaplińska 
(Tykalska), oraz Zelwerowiczem  (Damazy), 
Jednowskim (Rejent), Nowakowskim (Sewe- 
ryn), Kosińiskim (Antoni, Noskowskim (Ga- 
nio). 

Jai po raz czternasty „Marya Leszczyń- 
ska“ T. Komczyńskiego z p. Zahorską w roli 
tytułowej. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
Biaj po południu „Królowa Tatr"; wieczorem 


cia rosyjskiego pod rządem pp. Braun- 


gałek elekcyjnych potrzebowało być trzyna- | wznawia dramat ludowy trzyaktową komedyę |- 


szteinów,  Finktelmanów i- Sobel |écle Czarnych, bo jeden wrzucił przez omyłkę | Al. hr. Fredry „Ożenić się nie mogę“ i „Maj- 

sohnów. dwie. A stra i czeladnika“ J. Korzeniowskiego. 
— Czy ne Ikra Zakuskowiez Napiwałow, coj | A wpisowe? — zapytał, kiedy już pociąg | Jutro po raz dziewiąty w tym sezonie „Or- 
potrzebuje stać w tej chwili przed mo- był w ruchu. : feusz w piekle“ Offenbacha z pp. Miloweką, 


jem obliczem? 
— O-n Ì jest — odrzekł obywatel. — A skąd 
mnie towarzysz-komisarz raczy znać? 


— Jak każde wpisowe, ono potrzebuje 
przepadnąć — odrzękł komisarz I zwrócił 
swe kroki ku kasie, gdzie miał x oczekującym 


Zimajer, Harasimowiezówną, Millerem, Lelewi- 
czem, Kalinowskim.w pariyach głównych. 
Z WAWELU. Na wystawie projektów odno- 


— Ojej, skąd ja Ikrę Zakuskowicza znam? |g9 kasyerem do załatwienia pewne rachunki | wienia Wawelu (obok wejścia do podwórza ar. 


Ja Ikẹ Zakuskowicza dobrze znam. 


a może piętnaścje. Gdzie-to Ikra Zakuskowicz 
jedzie: . 
.— Do Moskwy za niezmiernie pilnym inte- 
resem, muszę tam żonę zobaczyć, ale zdaje mi 
się, że nie pojadę. Ogonek długi przy kasie, 
bardzo dł ` 
„dua, ogromnie dużo partyjnych 

towau.,szuw dzisiaj wyjeżdża. Za dziesięć mł- 
nut zamykzją kasę. - 

— Diaczego? i 


— Ten pijanica towarzysz-maszynista, to on |, 


uścił sobie niechcący ze dwie atikosfery pary 


Ja jego partyjne.... 
dawna, bardzo dawno znam. Może lat dziesięć, | === 
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„DAR NARODOWY 3-00 MAJA“. W pię- 


4 koła na-samą gębę i leży poparzony W T®-| tok, dala 3 b. m. zebrano przy stolikach na t 


mizie, za niego jedzie drugi, bardzo trześwy, | p; 


ale bardzo prędki towarzysz, (m jui siedzi na 
maszynie i ciągle gwiżdże, żoby puścić pociąg. 
— Więc co będzie ze mną? 


a 
=— Zupełnie! Mam domek! 

— Ta niedobrze, to gorzej, niż niedobrze. 
Z takim felerem można mieć nie jedną, a dwie 
łony w Moskwie i nigdy ich nie zobaczyć, bo 
się ną żaden pociąg nie zdąży. No, ale że my 
się oba tak dotrze znamy... i 

— Skąd my się znamy? — zapytał ponownie 
obywate z 

— Jak skąd? A wy Warszawę pamiętacie 

— Jak mi nie pamiętać. Jaździł ja tam dwa, 
' czasem trzy razy do roku po towary. Bawił 
się, oj, jak ja się tam bawił! Z damami, by- 
wało, w restoranczyku, nieraz zahulał sią całą 
noe aż do rana. Ech, Warszawa. wesoły, 
gród nasz, stracili my jego nadaremnie, jak 
ostatnie durnie! 


Ikra Zakuskiewicz burżuj praw- | u roku ubiegłym. Dzisiaj, w niedzielę, odbywać 


ọ | rania szkół nowych, rozszerzania już istnieją- 


słówny | sach 


Iach Krakowa około 20.000 koron, nie licząc 
nalepek, sprzedawanych po sklepach. ‘Na „Dar 
narodowy 3 Maja“ zebrano w tym roku, fak 
obliezono w T. S, L. o 8.000 kor. włęcej, nit 


„się będzie dalsza zbiórka na „Dar narodowy“. 
Rezultat wyżej pódany nie uprawnia nas js- 
dnak do obojętnego zachowania się wobec dzi- 
siejszej zbiórki. Pamiętać bowiem należy, ża 
potrzeby na szkoły kresowe, a w tem na szko- 
ły w ziemi chełmskiej i podlaskiej, są ogromme. 
Potrzeby te wzrastają z roku na rok, wynika 
w różnych miejscowościach konieczność otwie- 


cych i poprawy bytu, personalu nauczycielski- 
go. Na szkoły nigdy społeczeństwo nie może 
dać za wiele, uwłaszcza że tysiącom dzieci pol- 
skich, tak na zachodnich jak I wschodnich. krs- 
grozi wynarodowienie. Kraków, stara st 
ca Polski, strażnica wielkiej przeszłości i ogni- 
sko kultury polskiej powinien przoiłować w.o- 


Z miasta, "| tniejszej 


kadowego, wstęp 20 hal.) umieszczono obecnie 
model kościółka Świętego Feliksa 1 Adaukta, 
najstarszego £ zabytków Wawelskieh, odkryte- 
go w r. 1917. Model przedstawia kościółek w 
rekonstrukcyi calości i stanowić będzie nieza- 
wodnie wielką atrakcyę dla publiczności, z4- 
nim samo wykopalisko stanie się dla niej prsy- 
stepne. 

PROMOCYA. P. Włodzimierz Mostowski, ro- 
dem z Bochni, otrzymał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stepień doktora praw. 

ZGUBIONA CÓRKA. Wczoraj zgłosił sią do 
„dyrekcyi policył Paweł Marczuk » 
Plekowie pod Tarnopolem, który w powzocie 
z Prus z córkę zatrzymał się w naszem mie- 
Boje, gdzie córka jegę, 18-letnia Marya, gdzieś 
zaginęła. Ojciec obawia się, aby tutaj dziew- 
Gzyna, zrozpaczona po smiler matki, nie ode- 
brała sobie zycia. - 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Do tutejszaj dy- 
rekcyi policyi doniesiono z Przemyśla, ża are- 
tztowano tam niebezpiecznego złodzieja, 87- 
letniego Leona Gelsa, u którego znaleziono 
mnóstwo kosztownych  błżuteryj, zegarków, 
srebrne kandelabry, klosze, kubek arebmy z 
inicyałem E., tacę srebrną z napisami ruskimi, 
e inicysłami A. P., oraz 18.000 koron gotów- 
ką. Aresztowania dokonano podczas, gdy 
sprzedawał złoty zegarek, który, jak Gelłea mó- 
wił, kupił w Krakowie. 


Z Polski kze Świata. 

ŚMIAŁA KRADZIEŻ. Z Lublina donoszą. 
W niedzielę dnia 28 ubiegłego miesiąca x bra- 
my domu Nr 8 przy ulicy Bramowej skradzio- 
no skrzynię z nićmi, wartości 50.000 koron, 


— A „Hotel du Nord“ w Warszawie czy pa- | fisrności na cele oświatowe, tak ściśle złącz» | ętanowiącą własność Szai Stefnberga, właści- 


miętaeic: 


ne z utrwaleniem polskości na kresach. Im- 


— Na salewkach? Gdzie ja zawsze stawał | większą sumę złożą mieszkańcy naszego gro 
i moich druhów, kupców nalewkowskich od-| du na „Dar narodowy 3 Maja" tem piękniejsze owa została wyniesioną przez jakiegoś traga- 
wiedzał? Jak mi jego nie pamiętać. Był tam | dadzą świadectwo swemu patryotyzmowi, swej | eza, który przyjechał z wózkiem, zaprzężonym 
miszures, mądry na całe Nalewki. Mojsie Fer4| dojrzałości obywatelskiej i narodowej! Niechaj | w jednego konia na ulicę Ołejną. Ów nie- 


drajtdenkop. Aj, į 
mi nie dostarczał! 


— To wy. Ikra Zakuskowicz przyjrzyjcie | Konstytucyi majowej, a ci, którzy to zaniedba- | w danej godzinie bezkarnie wyniósł na 


wszyscy ci, którzy już je zakupił w rocznicą 


tieła sklepu galanteryjnego. Według zeznań 
jednego z przypadkowych świadków, skrzynia 


j on był mądry! czego on| więc dzisiaj odznakami T. S. L. ozdobią się |enajomy pozostawił konia, sam zaś udał się 


po skrzymię, którą, z powodu ruchu panującego 


się mi tóraz dobrze, czy ja nie jestem przy- | li niechaj nie poskąpią skromnej ofiery na | cach, przyczem kantem skrzyni zranił przecho- 


padkiera trochę podobny... 


cel wielkiej dla narodu doniosłości! 


dzącego młodego żydka. Zanim udzielono po- 


— Mojsie! To ty, Mojsie! Gdzie ja miałem] APEL T. S. L. Z T. 8. IQ komunikują nam: | mocy poszkodowanemu i dowiedzianó się odeń 
oczy,-že ja ciebie adrazu nie poznałem! Tem| W dniu 3 maja zebrano w Krakowie przy sto | szczegółów, których był mimowolnym świad- 
sam, tylko ty teraz taki ważny się zrobiłeś, ni- | likach, do puszek i w kościele N. P. M. 19.945 | kiem, złodziej znikł wraz za skrzynią | koniem. 


czem nasz poliemajster! 


— Bo i czynność moja nie byle jaka. Kto,| zarazem ostatni zbiórki ulicznej. Kwestujące | krycie złoczyńcy. 
jak ja, od cezasn bolszewickiej rewolucyi, pa- | panie zgodnie podają, Że nigdy publiczność | NOWE PODAT 


kor. 67 hal. Dzisiaj, w niedzielę, dzień drugi i 


Właściciel nici of 5 tysięcy koron ra wy- 


I BOLSZEWICKIE. Opra- 


nuje nad całym ludem, ten musi mieć napisany | krakowska nie dawała tak chętnie, jak na pol-| cowany przez bolszewików budżet na r. 1918 
na twarzy wyraz godnościów. Ale spieszmy się. | skie szkoły kresowe T. 8. L. Jesteśmy pewni, 
Wy, Ikra Zakuskowiez, znany burżuj z tego | że ofiarność Krakowa dopleze także i w dniu | dów. Kolosalny ten niedobór rząd bolszewicki 
miasteszka, zapisujecie się w tej chwili do par- | dzisiejszym. 
tyi ansrchistów.komunistów, frakcya lewicowa,| Dzisiaj też — poza Krakowem ł Lwowem —.| właściciel koni robotaych będzie musiał płacić 
odbywają się obchody i zbiórki w krajy. ca- | po 100 rubli rocznie od konia, jeżeli ich będzie 

— A ja tam po cę2 Ia wróg anarchii Ja za | tym. Odbywają się one pod hasłem kresów na- | posiadał więcej, niż dwa. Za każdego konia 
społecznym porządkiem, my na wierzchu, lud | szych, a w szczególności szkół kresowych. War- | cugowego trzeba będzie płacić po 500 rb. rocz- 
tość szkoły polskiej czują wszędzie | zawsze | nie, jeżeli to będzie wałach, a po 1.000 rb. je- 

— Cicha, Ikra Zakuskowicz. Wy jut jeste- | najlepiej ei, którzy mieszkają wśród obcych, żelł to będzie klacz. Od wozu będzie się musiało 
kcie zapisani do anarchistów. Teraz słęgnijełe |a często sobie wrogich, innych narodów. Na płacić 100 rb. rocznie, od powos po 300 rb, 
do pugilaresu i dajcie na moje ręce 100 rubl, | szczęście, także i całę polskie społeczeństwo | od samochodu 1.000 rb. Będą też opodatko- 
jako wpisowe do partyi. Prędko, bo widzę, żej w rdzennych, czysto polskich okolicach czuje | wane ruchomości po 12 i pół proc ich ogólnej 
to doskonale i stąd tam wszędzia, gdzie mo- | wartości. Niezwykłe kombinacye uwzględnione 


.bombo-kulamiatowob e zposzczadnej. 


na dole. 


kasę zamykają. 
— Oto sto rubli! 


Były miszures z „Hotelu da Nord" w War-| pszą przyszłość — 


tna, zakłada jako pierwsze podwaliny 
azkołę. Nie 


wykazuje ogólny deficyt w sumie 28 miliar- 
postanowił pokryć nowymi podatkami: Każdy 


pod le-|są przy wyznaczaniu podatku na fortepiany, 
ulega też dia |służące codzień do użytku, rozatrojona, płacić 


się będzia po 200 rb. rocznie, za takież ale na-| 12. kwietnia br. w Łienzu, a mianowicie: Merag 
strojone po 300 rb.; za fortepiany nie codzicń | powiez. Deskur i Weyde po 10 K, Holrat 4 K, 


używane (rozstrojone) po 400 ab. rocznie, za ta- 
kież nastrojona po 600 rb. W jaki sposób będzie 
się odbywała kontrola, którego fortepianu uży 
wa się codziennie, a którego czasem, oraz kto 
i jak często będzie badał czy fortepian jest na- 
strojony Gzy rozstrojony, o tem nie wspomina 
pismo kijowskie, z którego tę wiadontość czer- 
piemy. 

Za każdą dziesięcinę ziemi będzie chłop pła- 
cié po 100 rb. rocznie, jeżeli posiada więcej 
gruntu niż 25 dziesięeln. Właściciele akeyi i 0- 
bligzeyi płacić będą od sumy 10.000 rubli do 
100.006 rubi kapitału 38 procent nominalnej 
wartości kapitala. Począwszy od 100.000 rubii, 
w górę, po 40 proc. Faksa poeatowa podniesło- 
na została również bardzo znacznie. Za listy 
wewnątrz kraju płacić się będzie 30 kop. — 
za listy zagraniczne 50 kop. Za jedno słowo 
telegraficzne 40 kop. — a co najciekawsza za 
przesyłkę pieniędzy 12 proe. od przesłanej 


sumy. Dajmy ma to, że ktoś wysyła 100 rubli K 


pocztą — to zapłaci za to 12 rubli portoryum. 

KTOŚ, KTÓRY BYŁ SWOIM WŁASNYM 
DZIADKIEM. Pewien nieszczęśliwy człowiek 
opowiada tragizm swego życia następującemi 
słowy: „Ożeniłem się z wdową, która miała 
córkę dorosłą. Ojciec mój, który nas często of- 
wiedzał, zakochał się w mej pasierbicy I oże- 
nił się z nią, przez to więc ojcice mój stał się 
moim zięciem, a moja pasierbica moją matką. 
Niezadługo potem żona obdarowała mnie synem, 


|kbómy stął się szwagrem mego ©jca a zarazem 


moim wujem, Żona mojego ojca, to znaczy mo- 
ja macocha, równie? miała syna. Przez to ©- 
trzymałem bratą a zarazem wnuka. Moja żona 
jest moją babką, ponieważ jest metką mojej 
matki. Ja jestem mężem swojej żony i równo- 
cześnie jej wnukiem, innemi słowy swoim wła» 
snym dziadkiem. To doprawdy jest nadal nie 
do zniesienia”, 


Zawiadomiesta i komunikaty. 
Z TOW. TECHNICZNEGOż We wtorek dnia 


Passendorfer 2.50 K, Sławiński, Konrad, Silber- 


feid, Krause, llnieki, Krzysztof, Jossc, Szczurek. ' 


Matuszkiewicz, Freiwald, Kula, Kasperek, Kowal- 
czyk, Zawierucha i Sobel po 2 K; Pieko, Bam- 
durski, Kułakowski, Cieśla, Kotarba, Rasiński, 
Olszewski, Sorekolit, Krasucki, Kurpiak, Klimko, 
Musiał, Tobola, Ziemba, Bieńkowski, Kilmes, Man.! 
ko, Suder, Miarkowski, Cap, Czernyk, Cichoń, 
Grzewniak, Risek, Hałajko, Fazławiecki, Jaremi- 
cki, Jędrzejezyk, Królik, Kołodziej, Kropacz, Dwo- 
rzak, Łesek, Lechowicz, Mateches, Rac, Monerer, 
Nachorniak, Nytko, Ostaszuk, Pawełkiewicz, Ra» 
wek, Rożański, Racięzki, Seit, Stawowczyk, Stinget 
Tchdr, Trojnar, Wasyłko, Witek, Weiser, Zubek, 
dek łów, kę baai Moskal, Wik i Dubii” 
po 2 irn amowo 1 rązemąj 
121 K; B. Paszkowski 5 K; Kaz Cisło 50 R. Towi 
pożycz. i oszczęd. w Wiśnicza nowym 2% K: Ucze 
niowie Va. gimn. w Bochni 10 E; L K. w Gio- 
gowie 5 E; Dr Jan Waligóra 56.90 K od praco- 


wników cddz. VII. dyrekeyi kelej. iok 
jakó ty rat yrekeşyi kolej. w Krakowie, 


o 2 K; Bochenek P. Gadzina A. Kowalski W2 
iak 2 Liewiis £ Makoś W Orzechowski AY 
Ro ko aby „ Szafrenieo S., Trojan W., 


razom 68 


Repertuar młej, teatru im. J. Słowackiego. 
W niedzielę 6 maja popol. „Pan Jowialski", 
AL Br. Fredry; wieczorem „Pan Damazy* J.! 
Blizrńakiego. | 
W poniedzisłek 6 b. m. „Marya Leszczyńska 
T. Konczyńskiego. A 
We wtorek 7 b. m. „Lato“ Rittnera, 
We Środę 8 b. m, popol. „Murzyn“ Szaniaw- 
skiego; wieczorem „Ksiądz Marek“ Słowa- 
tkiego. É 


Repertuar miej. teatru tudowego. i 


T b. m. o godzinie 6 wieczór w sali posiedzeń| W poniedziałek 6 b, m. „Orfeusz w piekle“, 
krak. Tow. technicznego, przy ul. Straszęw- Wo. wtorek T b. m. popol „Majster i czela- 
skiego I. 28, TI p, odbędzie się zwyczajne zgro- dnik“, „Ożenić się nie mogę”; wieczór „Orfeusz 
madzenie członków krak. Tow. technicznego. | w piekle". i 

KURS SOCYALNY. W poniedziałek dnia 6. | „We środę 8 b. m. „Królowa 
b. m. w Czytelni P. L. N. K. o godz. 6 i pół | wieczór „Majstef i czeladnik“. ud 
wieczorem O. Lipski T. J. będzie miał wykład | We czwartek 9 b. m, „Śluby Dębniekie'; 
p. t. „Dzisiejszy stan średni wśród przcobrażcń wieczór „Flirt“. 
społeeznych*, 

TANIE OGRÓDKI. Sekcya tanich ogródków 
Towarzystwa walki s grużlicą zawiadamia, że 
ogrodnictwo miejskie, począwszy od dnia 10] ODBUDOWA KRAJU, miesiecznika, poświę- 
b. m. rozaprzedaje rozsady warzywne po na- |conego sprawom gospodarstwa narodowego, 
stępujących cenach: Kapusta bruświeka (zi- | wychodzącego w Krakowie pod redakcyą Dr. 
mowa) za 108 sztuk 4 kor; Kapusta włoska jL. Wł. Biegeleisena, ukazał się We. 4. za mie- 
za 100 sztuk 5 kor.; kapusta brnkselska z 100 |siąo kwiecień r. 1918 i zawiera treść następu» 
sztuk 6 kor.; kapusta czerwona za 100 sztuk |jącą: prof. Jułian Nowak: Odbudowa rolni- 
8 ker.; cebula żytawska za 100 sztuk 4 kor.; |ctwa, prof. Jan Sas Zubrzycki: Założenia wai 
karpiele za 100 sztuk 4 kor.; kalarepa za. 100 |i miast polskich. Dr. Leon Władysław Biege- 
sztuk 8 ker., buraki ówikłowa egipskie ss 100 |leisen: Wielka i średnia własność ziemska wo- 
mtuk 4 kor; pomiiory przesadzane za 100 |bec reform agrarrych. Prof Adam a 
stuk 40 keron Po rozsady zgłaszać się nale- jski: Rozmiary drożyzny. Arch. Œ. Szmejko: O 
ży do miejskiego ogmodu przy ul. Lubics 23, |reformę budownictwa folwareznego. Doc. Dr. 
miejskich szkółek w Dębnikach (pałac po La- | Bronisław Biegeleisen: Sanacya miast. polskich. 


= ET Y A Ya 
przedmieścia; < 


sockich), oraz do miej. parku w Podgórza na | Dr. Edward Rose: Odbudowa przemysłu a kwee ` 


Krzemionkach. Obecnie jest już do nabycia |jstya surowców. W dziale sprawozdawczym «« ` 
cebula żytawska i sałata. 

NA OCHRONKĘ W LUDWINOWIE. Komi: |jansa, E. Rosego i inne. Przegląd gospodarczy, 
tet domów rodzinnych im. Tadeusza Kościu- | kronika i bibliografia ekonomiczna dopełniają 


szki w Krakowie komunikuje nam: W dnit | urozmaiconej treści zeszytu. Adres Administras 


9 maja o godz. 4 popoł. w Towarzystwie le- |cyi: Kraków, uł. Krowoderska 1. 26. tel. 1093. 
karakiem ul. Radziwiłłowska L. 4 odbędzie się | Prenumerata roczna wynosi kor. „80, kwartal- 
zabawa dla dzieci z urozmaiconym programem | nie kor. 8 z przesyłką pocztową. s 
i podwieczorkiem. Dochód przeznaczony na 9-| „ROK POLSKI“ Kraków, kwiecień 1918, 
chronkę w Ludwinowie, gdzie mieści się 74-ro | zawiera treść następującą: Przygodny: .Wobee 
dzieci przedszkolnych. nowej sytuacyi; L. Kolankowski: Gdnńsk zą 
Rzeczypospolitej polskiej; R. Rybaaski: Woj- 
na a surowce; ks, K. Zimmermann: Germani- 
zacya Wielkopolski. przez Polaków w drodze 
kolonizacyi w XVII i XVIH w.; M. Paciorkie- 
wicz: Życie Montaigne'a; Notazki i sprateo- 
zdania. 4 c 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„„GŁOSU NARODU“. 


NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEMI CHEŁMSKIEJ 
I NA PODLASIU: Uezniowie gimn. św. Anny 
60 K tytułem dobrowolnego -datku za luty i ma- 
rzec b. r; P. D. 10 K, jako część dochodu z po- 
pisu deklamacyinego w Zakładzie; Inż, Stan. No- 


Ę  Miadą i uto) Wiad igo arcze, 
I? E zabrano m ania iai Eor szkoły P omożcażospod 


Edwarda Kwiatku; V. klasa męska i żeńska pryw.| POWRÓT DG HODOWLI PSZCZÓŁ. Hodo-| 
gimn. real, w aka A” iata polową do. wla racyonalina pszczół była u nas traktowana. 
chodu z wieczorku, Dr Han ; w tnich czę | macoszemu, choć i 
w Grodzisku 100 KE; P. Sikora 10 K; aiaa Frelndi gaiw jedno = niejszych zajęć are" | 
20 K; Grono nauczycielskie 1 dziatwn szkolna w lud izies fet 
Paleśnicy 55 K. zebrane w dniu imienin ks, Leona | ludu. sFaszese przed trzydziestar laty Mārtnietwo | 
ża a są ag Ee g |ipło uprawiane u nas 3 pryw em' zaintere | 
Opato "K; W. P. : Ka. i ;|sowaniem. Spotykałe się też często większa 
Konwiktorzy 00. Pijarów 7 K; Księża parafii św. Prawdopodobnie. wskutek -dużego Ar. 


E: 
Sapana w Kakoma a PR. Jórałe Malogkka |kładu pracy, jakiej wymaga hodowla pszczół, 


1 
„A gay 


K, 
żytość iadzi i ślub pp. Józefa Holoubka i M 
Tad ie f e VL klasa szkol żeńskiej w |powol bartnietwem gespotarze przestali się 
Chrzanowie 81.20 X, zebrane » okazy! imienin | zajmować. Dopiero w czasie wojny, gdy eeny, 
kier szkoły, p. Ludwiny Radgafaciej; Tow. poż. wosku i miodu poszły ogramnia”w górę, tak że 

pkn 28 p E i Mi paru. |wosk eeni się niemal na wagę złota, a za do- 


Moszkowieę w Jaśliskach 120 E od parafii; Para- * 
flanie Lanckorony 455 K, uzbierane podczaa uro- | bry miód płaci się 46 koron za kilogram, gospos, 


me 


czystości ść UT zonej w dniu 24.' lu- |darze nasi powracają do bartnietwa. Oczywiś- 
tego br. staraniem Antoniego Rajski pr cie ci, Go mieli już urządzońe pasieki, korzysta-| 


miejso., z okazyi pokoju w Brześciu; J. Mocnia- przedewszyctki à k EEA A 
kó „ od dziatwy szkolnej w Byczynie |44 ystkiem s dobrej konjun Ty. 04 

15 K; Ka. Stef. Skoczyński 50 K od J. S; Włodz. | Powiadają o ludzigekwtktdeży po kilka tysięcy 

Rybacki w Krzeszowicach 100 K od p. Antoniego uzyskali zę ostatnim roku z kilku wli. l 
Hildebrandta, montera firmy Sekośnicki | Wi. PRZECHOWYWANIE JAJ W POPIELE 

Zebrane Sa i xao w Tea oa i WNYM. Świeże 1 CZYE UNI jaja układa się 
15. kwietnia 50 K i 25 Ra.: Redakoga, „iada Ka- |w popiele tak, żeby każde jaję' otoczona była 
toliekiego* w Tarnowie 206 K; L 3% Kowalczyk popiołem % wszystkich atroa. Nie powinny tās 
z Kopenhagi 10 K dla uczez, pam. śp. L. Rydla; |tem jaja dotykać ścian, ani dna naczynia, w 
Konsum  polityczno-skarbowy „w Wadowicach |którem się je układa. Od zetknięcia się jaja z 


66 K, w myśl życzenia p, Biandysa, właśe. Fo. powietrzem chronić jaja powinna także wart- 


istwa popiołu grubości 8 om. Wartość zacho- 
wawcza popiołu drzewnego polega na tem, że 
Dr H. Bau, rabin w Żywcu 10 K; Z. SrOCzyńscy | nie zawiera on bakteryi, oczywiście a ile jest 


‘zamiast kwiató śp. inż. Br. J Ę AS d 
a Ka. Antoni a a 40 E, Zobra |świeży. Dlatego do przschowywanis jaj należy 


od żełpierzy Polaków i byłych Legionistów dnia wyłącznie używać świeżego popiołu. 


śniewski; 


Wiełkie Drogi, a to tytułem należytości za 
starczoną konsumowi przez p. Brandyta 8 
NA TYDZIEŃ K. B. K.: J. Wiśniewski 2.40 K; 


Obrazy najwybitniejszych malarzy polskich, 


jak: Axentowicza, Fałata, 


Grotta, Hofmanna, Kossaka, Krudowskiego, 
Piotrowskiego, 

Stachiewicza, Weissa, 
Wyczółkowskiego. 


Malczewskiego, 
Rozwadowskiego, 


. 


Filipkiewicza, 


Popiela, 


821 


sf 


WYSTAWA OBRAZÓW 
M CZWÓRK. 


Kraków, ul 


al. 2, l. p. 
3 


Co tydzień zarząd wystawy przeznacza 
obraz pierwszorzędnego malarza cło roz= 
losowania między zwiedzających. — 
Każdy bilet wstępu jest zarazem 
losem. — Wystawa otwarta codziennie 


Nauka, fiteratura, Sztuka. _ 


mówiono książki H. Radziszewskiego, W. Fa» 


A=. 
gi 


od 9—1 w południe i qd 3—6 wieczór. . 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dunia 3 maja. 
Í Urzędowe donoszą dnia 4 maja: z 
Na połudsiewym zachodzie trwale oży- 
- wiona ezymneaść hejewa. 
PZ Szef sztabu generalnego. 
t "e 


i 
w EJ e 2 
, Biuletyn niemiecki. 
Bertin, dnia 5 maja. 
Urzędowo donoszą dnia 4 maja: 
Zachodni teren. 

Grupy wojsk ks. Rupzeehta i niemieckiego 
następcy tronu: Na froutach bitew położe- 
nie niezmienisge. Działatacóć artylerył była 
"żywa ma wielu edełnkach. Zwłaszcza także 
nodczng nocy. W obszarze Kemnzel i po obu 
b. ranach Avre Zzić rane doszła ona do wię- 
kszej sity. Na psłudniówy wschód od Arras 
odparto angielski atak częściowy. 
| €rupa wojsk generała Galiwitza: Pod 
Terdur ożywia się ezysność zrtylerył. 

' Emma wojsk ks. Albrechta: Po bezowo- 
tnych nieprzyjacielskieh natareiach wywia- 


A, 


dowczyck czysaość bajewa na trosełe lota-| 
fudałem szczupła. —| 


rpiskim była 
Qgień artyteryi, który kełe lasu Parroy I 18 
zaadód ed Blanoni popołedhtki znów się był 
ożywił, osłabł z nastawiem 

Wczarał zestrzefiliśmy 25 uieprzy jaciel. 
skich samolotów i 2 baławy na uwięzi 

Porucznik Buckler zwyciężył po raz 33 
w wa'ze pewiet-znej, per. Puetier po Taz 22. 

Wschodni teren. 

Finłandya: Poładniowo-zackodnła Finlan- 
dya jest uwołnioną od nieprzyłacieła. Woj- 

a niemieckie w żwiyzku z batalionami fiń- 
skimi zaatakowały nieprzyjaciela między 
Latki a Tawastehus okalające go i po pięcio- 
dniowej bitwie mimo zaciętej zw z ZTOZ- 
waezoszych prób przedarcia się, p go 
P Wajska fimlamdzkio zagrodziły 
nieprzyjaciełowi drogę odwretową ku pół- 
nocy. Obstawiony ze wszech stron nieprzy- 
iacieł po najcięższych krwawych walkach 
złożył broń. Wzięliśmy 20.000 jeńców, 50 
armat, 290 karabinów maszynowych, tysiące 

koni È wozów. 
= , Pierwszy jen. karaterm. Ludendorff. 


Niemiecki bintetyn wieczorny. 
Bertia. B. kor: Urzędowo. Kaatrataki fran- 
crskie na Remmel i na Bailfeal odparto, za- 
_ dając nieprzyjacielowi ciężkie straty. ™ 
„Piąta kampania zimowa. 
Wiedeż. (Telefonem). Drogą na Zurych 


donoszą z Paryża, że rada wojenna koalicyi |. 


zadecydowała przygotewaria do piątej kam- 

pani zimowej. 
FRANCUZI NA SYBERYL 

Berne. B kar. W r. w Marsylii 

` @zieunik „Eche de Chine” donos, $e po 

kenferencyi posłów koalicyi wysłano fran- 

euski garnizon z Pekina wraz m 3 

do Oharkiau celem zwalezania machi 

nący! niemieckich na Syberyż 


Dodatkowy traktat z Rumunią. 


Bukareszt. B. kor. Wozogaj przedstawicio. 
1» Anstro-Węgier, Niemise I Rumunii ułożyli 
gospodarczy traktat dodatkowy do rumuń- 


skiego traktału pokojowego, tem samem; 


wszystkie traktaty, będące w związku z za- 
warciem pokoja między Austro- Węgrami i 
Niemcami 2 Rumumią, są wykończono 1 
przygotowane do podpisu. 
HOLANDYA I NIEMCY. 

- Berlin, B. kor. Biuro Wołffa donosi: Roko- 
wania niemiecko-niderlandzkie, co da przewo” 
zm i żeglugi na Renie, doprowadziły do szasa- 
dniczego porozumienia poruszonych kwestyj. 


a = L4 
Tatemniee długów austryackich. 

Włedeń. B. kor. Komisya dla kontroli dłu- 
gów państwowych przedłożyła Izbio posłów 
sprawezdznie o oddaniu w kwietniu dwóch 
mydań zapieów dłużnych bamkowi austro- 
węgierskiemu przez zzrząd finansowy; a któ- 
- ryc każde wynosiło 954 milionów korom. — 
Z zawiadomienia tego wynika, że zaciągnię- 
te w Austryi długi, poauakające głównie 
w związku z pomnożeniem not w do- 
szły: wysokaści 45 miliardów koron. Bpra- 
wozdanie przytacza, że wysokość zadłuże- 
mia administracyi państwowej w Banku au- 
śtro-węgierskim, ale także zwłaszcza czę. 
ste apełowanie administracyi do banku bile- 
towegę musi wywołać jak najpows- 
zniejsze obawy 20 Stanowiska pań- 
stwowo-finansowegm i waluty. Komisyg kon- 
troti długów państwowych nie może ta 
zapoznawać, że głównym powodom zaełąga- 
nia długów są nadzwyeęzajnie wyso- 
kie żądania adhąinistracył wejekowej, 


a która mino nacisku ze strony parlamentar- 
_' lej w Sweż gospodarce mało trzyma się 


zasady, by 6 iłe nie chodzi o środki na bez- 
pośrednie prowadzenie wojny starać sie o. 
'graniczyć wydąlki do bezwarunkowo ko- 
niecznych. Z jednej strony wzrastają 
Pace wraz z dódatkamė dla oficerów 
sztabowych, zwiąszcza w gięui kraju, 
do wysokości niestosunkowej, z drugiej zaś 


strony mnożą sie wypadki nieekonomi- 
cznego gromadzenia żołnierzy 
poza frontem, nadto przyznawane Są 
jeszcze nadmierne ceny przy dostawach ma- 


pinia, że jeszcze jasno nie zrozumiano. iż za. 
patrzebowania wiemy odpowiadać gospodar- 
czej wytrzymałości. Stałe i rychłe dążenie 
ku poprawie tege stanu, musi być najnzglej- 
szym obowiazkiem rządu, który całym 
swoim wpływem starać sie musi przeciw- 
działać tym objawom, które coraz to silniej 
wobec długiego trwania wojny się ujat- 
niają. 
KOMSINACYE „N. FR. PRESSE', 

Wiedeń. B. kor. „Polnisehe Press Agen- 
tur“ zamieszcza informacyę, pochodzącą z 
dchrze poinformowane strony politycznej, 
wykazującą fałgaywe przesłanki, na których 
się opiera axtykił „N. Fr. Prese“ pod tytu- 
łem: „Długi wojenne Austcyi 2 
Polska“, w którym wyrażone było zapa- 
trywanie, ż6 w razie prazwnopaństwowego 
pełączentia Polski z monarchią, 
Polska miałaby objąć część wzntożonych 
długów państwowych mansarekhii, a to wedle 
klucza ludmości w okrągłej sumie 19 mi- 
liardów. 

Manifest czeskich parów. 

Wiedeń. B. kor. Czesauy członkowie 
Izby panów ogłaszają manifest zapow- 
niający o niezmiennej wiermości dla 
cesarza i króla, wyrażający podzięko- 
wania dla momarchy za jego starania, aby 
ludom zapewnić błogosławieństwa pełtoju. 
Czescy członkowie Izby panów trwające przy 
zasadzie niemarusezalności monar- 
chł, podkreślające prawno-państwo- 
we życzenia, powołując się na prawo 
stanowienia narodów o sobie. Ma- 
nifest kończy sią protestem przeciw ata 
kom hr. Czernina i sumarycznemu po- 
dejrzeniu rzacanemu na naród czeski, oraz 
przestrzesa rrzed jednostronnem, przeciw. 
nem konstytucyi WT się w kwe- 
stye sporne naradowa Czech przy uwzglę- 
dnieniu życzeń jednego narodu. 3 

MINISTROWIE SŁOWIAŃSCY. 

Wiedeń. (Telefonem). W kołaełr 
zapewniają, ž6 min. Żolger, Słoweniec, 
dotąd nie wniósł dymisyi, Co się tyczy mi. 
nistra rolnictwa Syłvy-Tarouca, ró- 
wnież ten dymisyi dotychczas nie wniósł. 
Dotychczas nie miał on sposobności, z po- 
wodu nieobeęnośęi cesarza zaznaczyć, Że nie 


| zgadza się z polityką Dra Seidlera w sprawie 


odroczenia lzby i załatwiania spraw naro- 
dowościowych przes paktowanie s jednym 
narodem. 

„SILNIE I BEZ WZDRAGAŃ%, 
Wiedeń. B. kor. Na dzistejszem posiedze. 
niu Wydziału związku stronnictw m łem ie- 
cko-narvodowych omawiane wyczer- 

ując kisrunek polit, państwowej wy 
iknięty przez Dra Sal tlena na konte. 
reacyi pwewadniczących klubów 6 powi 
tuwogąsprahbniąsa, Wyrażono cogo 
kiwanie, że kierunek ten obecnie takte stt 
mie f bez wzdragań będzie urzeczye 
wistniony. Także zarządzone dziś krótkie 
odroczenie parlameatu uznano ponownie ja. 
ko nieuniknione wyjście z Bytuacyi parla- 
mentzrnej. 


„ "Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). W poniedziałek o 
godz. 10 rano zbiera się komisya parlatmen- 


tarna Koła polskiego, zaś popol. o godz. 4 


|pełne Koło. Zdaje się, iż obrady przeciągną 


się do wtorku, a to dla wykonania wy bo- 

ru prezesa 
DR WEKERLE TWORZY GABINET. 

*Budapeszt. B. kor. „Peste Lloyd" donosi: 
Pismo krółewsłie, poruczające Dr Weker- 
lemu utworzenie nowego gabinetu, 
ukaże się w numerze wtorkowym dziennika 
urzędawego. Detyzye momarchy, co do nomi- 
nacyt innych ministrów, publikowane będą 
urzędowo we środę. | 


„Standrecht* w kasarni, 


Budapeszt. Z Budapesztu otrzymała 
„Krakauer Zig“ następującę wiadomość: Od- 
nośnie do zaprowadzenia sądów doraźnych w 
j j a budapeszteńskieoj kasarni donoszą, że 
ch tam o dezercyę kilkuset Żołnierzy! 

Gen. har. Luchagchie wydał ostatnio rozkaz 
dzienny, w którym oświadcza, że żołnierze znali 
dokladnie powagęspołożenia. Jednocześnie wy» 
raža generał przekonanie, Ż6 w przyszłości nie 
będzie mógł uchyltć ostrza postanawień o są- 
dach doraźnych. I tak musi wystąpić « najwięk- 
szą surowością przectw tym żołnierzom, którzy 
w fermacyj marszowych zdezertowali. W prze- 
Ciągu 24 godzin będą Oni postawieni przed BĄ- 
dem doraźnym. 


a a] 
Z sejmu pruskiego. 


Bera, B, kor. Sejm ukończył dziś drugło 
czytanie przedłożenia. o reformie wyborczej, 
które Do Sgt pn dry ko- 
migyj. wi ej dyskusyi przyszło 
obradach mad wnioskami yi "S owej 
i narodowo.liberalnej w sprawie zaprowe- 
dzenie wyborów proporegonalnych w wię- 
kszych miastach i częściach kraju różno- 


teryałów, tak że wytworzyć się musiała 0-; 


y żądał od ukraińskiego prezydenta ministrów 


‘Ieez głównie z powodu niedokładnego 


„GŁOS NARODU“ a daia 5 Maja 1918 roku, 


jezykowych. Mowey wyrażali się prze-| 
ważnie przeciwko tym wnioskom. 

Minister spraw wewnętrznych wywodził, 
że gdyby za systemem pioporcyonalnym o- 
świadczyła się większość, to rząd bylby go- 
tów to stanowisko akceptować, zwłasz- 
cza także dla marchii wschodniej. 
W interesie niemiechości leży, by reprezen- 
tacya przeważnie polskich po- 
wiatów oddaną była nie tylko Polakom, 
ala także i Niemcom. Minister omawiał 
następnie politykęrządu wobec Po- 
i a k åw i zazmaczył, że należy w tym wzglę 
dzie uprawiać pefityką realnę, mianowicie 
nia tylko ze względu na chwilowe stosunki, 
lecz także z uwagi na konstelace w przy- 
szłości i wobec tego rząd wypracował plan, 
jak sobie przedstawia politykę w mareh 
wschodniej. Tę politykę pragnął rząd rozpo- 
cząć w tem założeniu, że także pruscy 
Polacy okażą większe zrozumienie dla 
państwa pruskiego. Trzeba jednakże liczyć 
się z. tem, że ze Struny przedstawicieli frak- 
cyi polskiej w sejmie to założenie nie zosta- 


to wypełnione. Z naszej więc strony nie m a. 


my żadnego powedu, by program 


-przez nas ohbmyślany obeeme w czyn zamie- 


nić. Uważam jeszcza dziń za rzecz możliwą, 
że realne stosunki spowodują, że większa 


„Miczba pruskich Polaków, pomijając dą- 


żenia dalej idącego programa narodowego, 
stania na gruneie falctów £ państwa pruskie- 
go. Wypadek ten zajdzie wówczas, jeżelł 
granice na długł szereg Int będą usta 
lone i nie będą mogły być obalone, prze. 
dewszystkiem zaś graniee tego państwa, któ- 
re zwycięsko stać będzie przy końcu wojny. 
Izba mastępnie wielką większością od- 
rzucłła wnioski o pawie wyborczem 
proporcyonal nem. 


W komisyi Reichstagu o Ukrainie. 


Berlin. B. kor. W głównej komisyi Reichs- 
tagu przemawiał wieexanolerz Payer o 
kwestyj ukraińskiej, Wkroczyliśmy 
swajego czasu do Ukrainy z wyraźnego ły- 
czenia rządu ukraińskiego, by tam stwo- 


rzyć porządek, a także x rozmaitych innych | a 
„|względów, by możliwie szybko w jak naj 
-| większej mierze otrzymać z Ukrainy żyw- 


mość dla Niemiec i Austro-Węgier. 
Ukraina wówczas wyraźnie zobowiązała 
sią po dzień 1 lipca dostarczyć co najmniej 
milion tom zboża. Doświadezenie p» 
uczyło jednak niebawem, że Rada nie 
jest w możności wśród ludności uwydatnić 
swoją powagę i spowodować Indność dn 
oddania zapasów zboża. Nie pozostała 
więc nio tnnego, jak starać się samo 
dzielnie o dostawę zbożá, zgodnie Ł 
traktatem. Kudnośś odezuwała to w wiela 
wypadkach, jako ciężar, a także Rada u- 
kraińska nie mogła być tem mile detlnię- 
tą, Tutaj leżało źródłe rozgoryczenia. 
Dokormarta zmiana rządu ukraińskiego nis 
stoi w żadnym związku s rozporządzeniem 
marszarka polnego Efchhorma w sprzwia 


,uprawy roli i uwięzienia członków w Re- 
| dzie, Bada w ostatnich ezasach traciła coras 


to więcej grunt pod negami. Uporczywe 
trwanie przy teoryach komunistycznych nia 
znachodziło u większości włościan. posłuchu 
i zdaje się spowodowało głównie upadek 
Rady. W każdym razie upadek spowodow»: 
ny został przez włościan ukraińskich, a nie 
przez naszą organa. Rozporządzenie w spra- 
wie uprawy roli zostało wydane dlatego, po- 
nieważ wobec grożącego wywłaszczenia zła- 
mi wynikło niebezpieczeństwo, że więk- 

Bza część ziemi będzie nióup.r.a- 
wionmą i Ukraina nie będzie mogła wypał- 
nió zoobowiązań, jakie na siebie wzięła, 
Rozgoryczenie rządu ukraińskiego zdaje się 
nie odnosi się do samego rozporządzenia, 
a) 


przedrukowania rozporządzenia w prasie 
kraińskiej. Nadto rozporządzenie nie zwraą- 
cało się przeciwko marodowi ukraińskiemu, 
łe c z było wystosowane do komend niemie: 
ckich. Co się tyczy uwięzienia członków 
rządu w radzie, to w nocy 24 kwietnia u- 
więziony został dyrektor banku ukraińskie- 
go Dobry j, członek komisyi finasowoj də- 
lemacyi ukraińskiej, która x nami pozosta- 
wała w rolzowaniach. Uwiężlli go trzej u- 
zbrojeni ludzie, którzy podali, że dzia- 
łają z połecenia komitetu ratowania Ukra- 
iny. Ten komitet założony przed niedawny 2 
czasem miał tendencye antyniemie- 
ck ie. Do komitetu tego należało także k il- 
ku ministrów. Członkowie komitetu 
mieli między innymi na celu wypędze- 
nie Niemsów z kraju. Na konferen- 
oyi, która kilka dni przedtem się odbyła, 
poruszono myśl wymordowania 
wszystkich oficerów niemieek.io.h. 
Uwięzienie dyrektora Dobryja było przygo- 
towaniem do dalszej akeyi. Wśród tych v- 
koltozności nią pozostawało nic innego, jak 
tych, którzy taki plan wysnuł, szybko u: 
czynić nieszkodliwymi. Nasz ambasador zA- 


przeprowadzenia natychmiastowego śŚledz: 
twa. Prezydent ministrów przyrzekł to u- 
czynić natychmiast. Gdy śledztwa nie prze- 
prowadzono, trzeba się było chwycić środ. 
ka samoobrony.  _ 

Marszałek pólny Eiekh'orn w poroz:: 
mieniu z ambasadorem zarządził wzmożoną 
ochronę na Ukrainie, stosownie do której 
wszystkie przestępstwa przeciwko porząd- 
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kowi if spokojowi publicznemu miały być | 
karane przez sądy polowe, Wdrożono więc | 
postępowanie sądowe i zarządzono uwięzie: 
nie osobistości, których nazwiska znane są 
z prasy. Że uwięzienie poszczególnych osób 
nastąpiło na Radzie, jest obolewania go- 
dnym fałszywym krokiem orga- 
nów wykonawczych. Marszałek pol- 
ny nie zwlekał z potępieniem tego faktu, 
wyraził prezydentowi ministrów pisemnie 
swoje ubołewanie a odnośny komendant nis- 
miecki został natychmiast ze swego poste- 
runku usunięty. Śledztwo sądowe jest w dal- 
szym toku. Pomęcnik byłego ministra spraw 
zagranieznych Lubiński został w miv- 
dayezasie wypuszczeny na wolność. 
ponieważ. nie byłe wałeżytych powcdów sa 
jezo uwięzienia, Inni przyaresztowani żua;- 
dują stę jeszcze w więzieniu. 

Nowy rząd oświadczył swoją zgodę: 
na zaprowadzone sądy polowe. Co ai.); 
tyczy nowego rządu, to Ukraińcy sami, w 
szczególności włościanie ukraińscy, powo- 
łali ten rząd do życia, ponieważ bylt nie- 

zadowoleni z komunistycznych ustaw © 
wywłaszczeniu wydanych przez Radę I u- 
gtalili program, który wprawdzie własność 
ziemi ogranicza, lecz przeprowadzić chce 
wywłaszczenie nio bez odszkodowania, lecz 
przez wykuguo złemi, Chłopi okbwołak jeny 
nerała ukraińskiego Skoropackiego 
dyktatorem I ketmanem Ukrainy. Przyjął on 
tę godność i tworzy obecnie nowy rząd. No- 
wy gabinet będzie również demokratyczny 
lecz różni „się od rządu dotychczasoweg: 


głównie tem, ż0 nie uznaje teoryt komnnf- | 
stycznych, Usunięcie dotychczasowego rzy | 


du dokonało się na ogół w sposób pokojo- 
wy. Możemy tylko pragnąć, aby Ukraini3 
wnet udało sią pod osłoną naszej broni I 
przy pomocy naszej dyplomacyi powrócić 
do normalnych państwowych stosunków. 

W każdym razie nowy mąd oświadczył 
już naszym przedstawicialom, że stoi be z- 
warunkowo na podstawie pokoju za 
wartego w Brześciu I uznaje zawarte z nau 
umowy włączałe z-dostawą zboża. O- 
świadczył się nadto za wolnym haz 
lem na rzecz Niemies Í Anstro-Węgier I 
zapewnił, że pierwszem zadaniem jego bę- 
dzie zawarcie długoterminewei gospodarczej 
umowy x mocarstwami centralnemi, Dalsze 
umowy specyalnie co do edszkodowania, ja 
kie ma się zapłacić na naszą pomoc woj 
sowa ustalone będą w ciągu dalszych 9- 

Wicekanelerz wyraża nadzłeją, Że ta r3- 
kowania doprowadzą wnet do zadowalają 
cego rezultatu. 

Pos. Sohefdemańn prosi przedewszy- 
stkiem o podanie de wiadomości rozporzą- 
dzenia marszałka polnego Efechhorna 
Wyrała zdziwienie a powoda rozwoju wy- 
padków na Ukrainia. Jężcii podobne niebes_ 
pieczne e 
pierane, to będziamy 
wiofełoewi ukrseitńskie 
kinie odcięto połączenie s Kijo- 
wem. Nowy rząd ną Ukrainie ; się m, 
kadetów i fedeoraltsetó w, te znaczy 
» ludzi, którzy wedłe swojej przynależności 
partyjnej są ostatnimi, z którymi byśmy po- 
winni współpracować. Hetman Skoropa- 
okinięmasasobązarodu. Gdy był 
kandydatem do konstyżuanty 
rosyjskiej, otrzymał tylko 200 głosów, 
s gdy kandydował do ` konstytuanty 
ukraińskiej, miat tylko © głosów. To 
oświetia całą sytuacyę, Sprawa nie 
przedstawia się jako trwała, — 
Kongres włościan nie przyszedł do 
skutku w drodze wyboru. Naród nie- 
miecki z tej sprawy nie doczeka. się zbawie. 
nia. Mowca omawia esłość kweetył wscho- 
dniej } ogólne położenie polityczna» Zapo 
wiada, że sprawę tę poruszy w plenum. 

Pos Erzberger oświadcza, że ta samo 
myśl, która zmiażdżyła kolos rosyjski, czyni 
wszystko, by go znów odbudować. 
Jest rzeczą konieczną omówić lcwestyę ti- 
kraińską w plenum Rełehstagu, po- 
nioważ cenzure nie pozwała ne 
zgodne m prawdą preedodawi 6- 
nie zzeczy. Uksziałtowanie się wwentył 
wschodniej jest decydującem dla całokształ- 
tu przyszłej konstrukoyż europejskiej. Ukraś- 
na jest znów osią wydarzeń. Tam jednakże 
Niemcy popełnii: zdaje się największe 
błędy. Samowola podrzędnych kół 
wojskowych niszezy wszystko, co 
dotąd wybudowano. Także na Litwie zmniej- 
szają się sympatye dla Niemiec. Prąd! mo- 
skaloffiski zyskuje górą, skoro chce się na- 
ród połączyć unią personalną z Niemcami. 

Podsekretarz stanu B usohe sprzeci- 
wia siętwiedzeniu, jakoby Niem- 
cy na Ukrainie mwoją polityką ponierzii 
wielką wławnośó. Rozkaz Fiohhorna o 
uprawie roli był wystosowany do komend 
niemieckich. Mowea odczytuje tew rozkaz, 
w którym wyraźnie jest powiedziane, że 
nie narusza on ustawowych postano- | 
wień. Ważnym jest jeszcze szczegół, że Sko- | 
ropacki, który obecnie objął rząd, wyraził 
się, że ziemia będzie rozdzieloną na 
parcele i oddaną włościanom. Wyni 
z tego, że nowy rząd nie popiera 
wielkiej własności. Lista ministrów 
podana przez dzienniki berlińskie, nie jest 
prawdziwą. Utworzenie gabinetu jest 
w toku. 


zmyuzzenź utrzymywać 
Przedsta- 
mu w Ber 


'na Ukramie będą po- |- 


Btr. 8. 


Podsekretarz Braun rozpatruje kwesty 
czy Ukraina rzeczywiście posiada 
zapasy zboża, którvch mocarstwa cen- 
tralie oczekują. Wedle zddłiia rzeczoznaw- 
ców, jest to rzecz pewna. Ani u wielkiej 
własności, ani u włościan nie można ni: 
czego kupić bez żyda ukraińskiego, 
Żyd pacheiaz jest tam absolutną potrzebą. 
Ponieważ mąd ukraiński od zasady komus 
nistycznej przeszedł znów do zasady wolnes 
go handlu. istnieje nadzieja, że eoś dostanie- 
nry. Zawarty teá został nowy układ, wedle 
którego rząd ukraiński mæ dostarczyć mo 
carstwom centralnym zboża, z jeżeli sią 
te nie uda, to moearstwa centrałne mają 
prawo postarać się 6 te zbaże we 
własnym zakresie Z ogólnego do- 


ert z Ukrainy me względu na sytuacyę, 


'Anstrya w pierwszych dwóch miesiącach o- 
;trzymaa dwie trzecie, Niemey jedną trzecią, 


zaś od pierwszego czerwca stosunek 
będzie odwrotny. W obecnej chwili 
jest rzeczą nadzwyczajnie wwdna bawić sią 
w proroctwa co do tego, co my g 
Ukrainy dostaniemy. Chłop na 
Ukrainie domaga się towarów przędzalnych, 
tego Niemcy dostarczyć nie mogą. dalej 
żąda maszyn rolniczych. Możemy jedvnis 
dostarczyć 80 ton, cos niecoś do:tar< 
czy Austrya, | 

Pos Ledebour oświadcza: Fakty no 
twiordzają to, co jege polityczni przyjaciels 
przewidywali, jako xe następstwa posp i 6: 
sznie zawieranych traktatów. 

Obrady na tem przerwano. 4 


P. Cleinow ma głos. 


„Niezależny Wydział dła zawarcia nie: 
mieckiego pokoju* odbył w tych dniach w 
gmachu pariamentu w Berlinie zebranie, na 
którem p. Cleinow w następujący sposób 
„rozwiązał” sprawę polską: 

_ Polakom — mówił p. Cieimow — zdaje 
stę, że są' dość silni, by wbrew interesom 
niemieckim utworzyć własne państwo. Prze- 
ciw tej chęci nie poradzą żadne perswaizye. 
Polacy jeszcze dzisiaj są tek zaślepieni, że 
spodziewają się przy pomocy koalicyi zmie- 
nić na swoją korzyść rezultat traktatu; d9- 
wodzi tego bezezelność warszawskiej Rady 
regencyjnej, by wejsć w perozumienie z 
Wilsonem. Także i ogólny demokratyczny, 
pochód Słowiańszczyzny zmusza do nic t 
chronnej walki z Polakami. Fakt, że wcze: 
raj (1. maja) mogła powiewać bez przeszko: 
dy przy ul. Unter der Linden chorągiew ra. 
wolucyi (z mieszkania p. Joffego, ambasa- 
dora bolszewickiej Rosyl) jest ostrzeżeniem 
dla rządu by nie zapominał o groźnym tym 
niebezpieczeństwie. 
— Polskę musi się tak Ściśle związać gosp = 
darczo z Europą Centralną, by opuściły ją 
raz na zawsze arzeankiosamodziel: 
ności | 
Sprawozdanie z zebrania „Niezależneg » 
Wydziała* kończy „Vorwaete': Mowca 
zwróci? sią jeszcze pod adresem Austryi ze 
skromną „prośbą“, by zecheiała wogóle «14 
łą sprawę polską wypuścić z pod swej o- 
piekł i traktować ją jaka kwestyę czyst? 
niemiecką, pilnować natomiast interesów 
swojej polityki nad Adryatykiem. Następni: 
zebranie rozwigzało sią wśród powszechna« 
go jak najlepszego nastroju. 
in | 
LJ L4 ç j g 
Wiadomości telegraficzne. 
Rokowania w Bukareszcie. 
- Bukareszt, B. kor. Wkrótce po przybyciu 
buigarskiego prozydenta ministrów do Bu. 
karesztu odbyło sią w mieszkaniu sekreta- 
rza państwa Kuehimanna posiedzenie Sze- 
fów delegacyi pokojowych państw sprzy: 
mierżonych. c 


Reforma wybezcza w Prusiech. 
Berlin, B. kor. Konwent seniorów sejmu 
pruskiego uchwalił, że trzecia czytanie prze- 
dłożenia o reformie wyborczej ma Się rozpo- 
cząć dn. 19 b. m. i 
WEEK KAD T KO NOD— 5 TEPEE ZAJ 


—— 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU. 
SKIEGO: Ageuor hr. Gołuchowski s Dąbrowy; 
Śliwiński Hipolit s Oświęcimia; Władysław, 
Trześniowski s Miechowa; Drowia Maryanówia 
Rzuchowscy 3 Wiednia; Jam Zielski z Wiednia; 
Cyprysa Gierałtowski z Kiele; Jan Górniak 
» Wiednia; inż. Julian Sykała s Łazów; Karo 
lina Babecka © Warszawy; Edward Frankies 
włos x Gerziowie; Władysławawis Antoniewie; 
czowłe a Kowar; Dr Leopold Terenkoczy ze 
Lwowa; Józaf Wójckicki z Celin; Dr Roman 
Biozechura a Wodzisławia; Tadeusz Kawecki 
16 Lwowa. 


NADESŁANE. 
KAWIARNIA | RESTAURACYA BROGNERA, 


Od 1-go maja 1918 
2 KONCERTY DZIENNIE 


ORKIESTRY. 


zespołu członków 


Filharmonii warszawskiej. 
Wstęp wolny. 1115 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mono- 
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LEE ©. Bochnia, dnia 2-go maja 1918 r. e ` 1176 
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Ów e 
oaii 80 wagonów gipsu nawozowego 


100 wagonów łupku asbestowego 


pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 


dostarcza 


ARTUR LORIE 
HURTOWNY SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 


Kraków, ul. 5-go Listopada 19, Tel. 1081. 1110 


Towarzystwo oszczędności 
i kredytu 
funkcyonaryuszy c.k. kolei państwowych 


we Lwowie, ul. $zepena 6 


W 


a e a z 


z” zza = 


przyjmuje wkładki oszczędności na 4'/;/,, udziela po- 
życzek także nowowstepującym członkom, 


prowadzi agencyę asekuracyjną „Pierwszego Ogólnego 
Towarzystwa Urzędników Austr. Węg. Mon. 
we Wiedniu“. 


WAKZAKKGKĄ 


T = 


R. BRANDYS 


W STRZEMIESZYCACH 


WYD. KART ILUSTROWANYCE 


NOWO OTWARTY 


HOTEL „POLONIA 
W KRAKOWIE 


W NAJPIĘKNIEJSZEM POŁCZENIU 


tuż obok dworca kolejowego, naprzeciw piantacyi I teatru 
URZĄDZONY 606 


Z NOWOCZESNYM KOMFORTEM. | 
lz | 


HOMOR PY CHE 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE | 


rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie, ul. św. Marka -20 


ARSZAWSKA L. 1. 
i 
© 


Przerajśw. Sakramente Otara, == 


Marek 4—, Rubli 3—, Dolar 1—, 


udziela swym członkomi: rękodzielni- 

kom i przemysłowcom, jak również i z innych 

zawodów, taniego kredytu pod dogodnymi 
warunkami. 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya w godzinach urzędo- PR 


Przedpłata wynosi: Karon 5—, 


REDAKCYA IADMINISTRACYAM: KRAKÓW, ULICA w. 


NASIONA: 
ŁUBIN NIEBIESKI, SERADELLĘ etc. 


dostarcza dopóki zapas starczy 


Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 


==" firme miesięczne dla Kapłanów i Wiernych, poświęcona szerzenia czci dla 


, i 


GLOS EUCHARYSTYCZNY” 


we Lwowie’ 
1108 


J 


| © obecnie Kraków, Rynek gł. 22. 
EE e A GG TE ZEWIWIEP LEWY kc "STEC TED 


dem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
z z 


Jaina 


a 


S80. z ogr. odp, — Redaktor odp 


„GŁOS NARODU! z dnia 5 Maja 1918 roku.) 
i Jednorazowa próba przekona każdego o jakośol. | 


WINA MSZALNE w najlepszych gatunkach 


z własnej winnicy w Olaszliszka obok Tokaju 
poleca firma 


Za jakość I prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 
żądanie próbki darmo i opłatnie. 


Można kupić okazyjnie 


umeblowanie jadalni z ciemnego orzecha: stół roze 


suwany, kredens (nieduży), 6 krzeseł, 1 stolik mały 
4.000 koron. — Lampa duża naftowa (wisząca) 500 


koron. — Kołdra watowana ponsowa 200 koron. 


Oglądać można codziennie przed południem ae 
182 


dziny 11—12 ulica Wygoda 5. 


Papierosy „TABA“ 


z zastępczego środka tytoniu, uieszkodiiwe dla zdro- 
wia, nadzwyczaj aromatyczne. 

100 sztuk K 6-—, 500 sztuk K 29-—, 1000 .sztuk K &8:—. 

Wysyłka za zaliczką mieopłacona albo franko za po- 

przedniem nadesłaniem gotówki. 1119 

M. Guthova Praga il., 1454, dam własny. 


Firma H. Mendelsohn w Krakowie 
poszukuje 


zdolnej siły biurowej 
korespondającej bleg:e po polsky I po iemieckn. 


Pierwszeństwo mają osoby obznajomiona z czynno- 
ściami w przedsiębiorstwie spedycyjnem. Zgłoszenia 


ozobiste codziennie między 11—12 godziną. 1164 
åg i 
{ SKA Z ogr. eAM0W. 
Ę m e 
Amerykańskie 


ŻY, Centrala dia Galicyi 
NW; Bukowiny i Króle- 
r stwa Polskiego 


Kraków Floryańska 28 
Tel. 1416. 1830 


Automatyczne 


Pułapki na szczury 


K. 6'80, na myszy. K. 4:80, łapią bez dogiądania do 
40 sztuk w jedną noc, ne pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6-80. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa“, kor. 4'20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
|SzeeR= śe Wysyłka za zaliczką. Porto 00 hal. 
om wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń [11/63 Neuilag- 
gasse Nr. 26. 1738 


PIEGI 


W celu usunięcia piegvw używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar- 
cza ich wybielenie, przęrywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wągrów, można uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie kremu „„Sanie**, wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając pr szkiem „Santo“. Przy uży- 
waniu tego sensacyinego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo- białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówti prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony. jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez- 
płatnie sposób użycia ł torebka z pudrem. — Wy- 
syłka pod dyskrecyą za nadesłaniem należytości 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 
"a zaliczką, 


J. KUKLA Praga, Perłowa 30. 


Zwolniony jako inwalida z Legionów 
Polskich otwieram ponownie 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


malarsko-lakiernicze 


1143 |: 
H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. | 


~ 


' Syndykat Rolniczy 
w Krakowie 
Filia we Lwowie 
„” poleca do natychmiastowej dostawy 
wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze 


szczególnie: 


SIEWNIKI rzędowe I szerokorzutne, 
PIELNIKI ręczne | konne, 
OBSYPNIKI do ziemniaków, 


MASZYNY do robienia po- 


wróseł ze słomy, 
KOSIARKI I ŻNIWIARKI, 
TOCZYDŁA do noży kosiarkowych, 
GRABIARKI I ROZTRZĄSACZE DO SIANA, 
CZĘSCI DO MASZYN ŻNIWNYCH amery- 
kańskich i innych, 
MŁOCARNIE RĘCZNE I KIERATOWE, 


MŁOCARNIE MOTOROWE, 
MOTORY BENZYNOWE 

| ROPNE 
LOKOMOBILE PAROWE UZYWANE, 
PRASY DO SŁOMY, 
ELEWATORY DO SŁOMY, 
SRUTOWNIKI do mielenia zboża, 


MLYNKI de mielenia kości 
na pokarm dla drobiu, 

TRYERY I MŁYNKI do czyszczenia zbożaj 

SIĘCZKARNIE ręczne I kieratowe, 

PARNIKI DO ZIEMNIAKÓW, 

PŁUCZKI DO ZIEMNIAKÓW, 

WAGI na zboże I bydło, 

TACZKI całożelazne do ziemi, 

WÓZKI SPICHRZOWE, 

BAŃKI na mleko, 

BAŃKI na benzynę, 

|SIKAWKI OGNIOWE do łokomokil paro- 
wych, 

ŁOPATY DRENARSKIE, 

MOTYKI, 

KOSY SIERPY, 

MŁOTKI, BABKI, OSEŁKI, 

KILOFY, DŻAGANY, 

SMAR DO WOZÓW, 

SMAR Tovotta, 

WASELINA, 

OLIWA do pługów motorowych, 

OLIWA maszynowa, 

SZPAGAT KONOPNY do pras, 

POSTRONKI. 


Prosimy o rychłe zamówienia 
póki zapas starczy. 1182 


„MARTA“ 


pracownia różańców i szkaplerzy 
Towarzystwa popieranią przemysłu kobiecago 
oraz 
jplerwsza składnica i biuro zamówień 


szat liturgicznych, chorągwi, baldachimów, 
kwiatów, obrazków itp. 

Kraków, ul. św. Marka 25, I. p. 

(róg ulicy Szpitalnej). 916 

Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w Stopnicy 


(Królestwo Polskie) 


ogłasza 


KONKURS 


przy ul.-św. Krzyża 23, Tel. 2322. |M posado kierownika W. KagOwego proginnazynm. 


rosząc P. T. pp. Architektów 
i Szan. Publiczność o łaskawe po- 
parcie mej firmy. 


Przyjmuję roboty tak w miejscu 
lak i na prowincyl. 


Z poważaniem 


Kazimierz Mikulski 


śwęcdzenie, 
x a m Gi 
liszaje, świerzb 
usuwa najprędzej Dra Fiaszn'a oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna“. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słcik prubny K 2'30, duży słoik K 4, porcya 
familijna K t1. 

Baczność na markę „S%abaform, 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 40; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa Śchwarza; Jaro 
sław: apteka „pod Czarn$m Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: anteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno- 
ścią“ G. F, Tobiaszka; Ksłomyla: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzia; Mowy Sącz: 


apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. K. 
apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1146 


kz) ama 


$77 


s AN 


owiediMlay i naczelny Roman Wov£zedski — Ufótamia -lijosu Nzraduw w Wrokawia 


Oferty wraz z kwalifikacyami uprasza 
się nadsyłać pod adres. prezesa Macierzy 
Ks' Jana Zaleskiego, Dziekana. 683 


Kupię dom 


o 4—5 pokojach, z kilkomorgowym ogrodem lub 
20—80 morgów pola, najchętniej jednak folwarczek 
20—50 morgowy, dobrej W. możliwie w jednym 
kawałku, położony blizkó Krakowa względnie stacył 
kolejowej, może być również w Królestwie Polskiem 


śj niedaleko Krakowa lub, Ojcowa. — Płacę gotówką 
j|60.000 koron, reszta na hipotece, przy miesięcznych 


spłatach około 800—1000 koron. Sprzedawca puzostać 
może przez 5—6 lat nadal jaka dzierżawca. Oferty 
z dokładnym opisem względnie planem budynków, 


| gruntu i warunkami sprzedaży proszę przesłać pod 
g adresem: -i 54 


|| Borydaw, fach 160, Ind. łatystaw Włodarczyk. 


|.NA POSTERUNKU” 


TYGODNIK KOBIECY 


pod kierunkiem literackim Heleny Witkowskiej. 


$ Adres: Kraków, Kremerowska 10. Admi- 
M nistracya otwarta codziennie od g. 11—1 
gli od 4—6. Redaktorka przyjmuje od 5—6 


po południu. 


Pronumerata 3 korony kwartalnie. 1144 


| sę 


LP(Arewsśe to PODAGRY, REUMA 


($lawonia) PRZEMIANY MATERY!, 
CHORÓB DZIECIĘCYCH 
i chorób wewnętrznych 


za pomocą 


kąpieli błotnych, 
słonecznych, elek- 
trycznych, wodnych 
i przez picie wody. 


Pensyonat leczniczy połączony 
z kąpielami. Restauracya, kawiar- 
nia,cukiernia we własnym zarządzie. 
Orkiestra teatralna, Znakomita sprowiza 
cya! Mieszkania i kąpiele w jednym dom 
Prospekty wysyła Zarząd kąpielov 


Radieczynne, alkaliczno-słone, 
dowe cieplice. Zakład wodoleczn 
Dla każdego austr. kraju koronne 
zarezerwowano po 50 miejsc. 
Zakład Wód Mineralnych siarczai:o* 
kąpieli błotnych i lecznica fizykalno 


So lec czna pod kier. lek. dr. med. St. Kellęs 


Sezon od 20 maja do 20 wrześn 
Choroby skutecznie leczone w Solcu: Peumatyzm 
tyzm, przymiot, choroby skórne, choroby nerwo 

Ceny Wrzymańia niższe niż w innych miejscowościach M 
Dojazd przez stacyę kolejową Kielce, skąd ŚzO 
różkami lub samochodami rządowymi z Ki 
Buska i dalej końmi do Solca. Od strony Galid 
gubernii lubelskiej przez stacyę kol. galic 
Szczucia, skąd 15 wiorst do Solca. Prospekt 
formacye wysyła gratis Zarząd Solca (poczt 
pnica, ziemia Kielecka); w Warszawie p. Fr 

bowski, Aleje Jerozolimskie 93 m, 8. 


Kupię folwarcze 
z dworem w ogrodzie i kawałkiem 
obszaru 20—100 mórg, blizko kolei, 
chętniej w podgórskiej okolicy. W 

mość: Willa 484 Krosno. 


Gorzelnik 


z dwunastolatnią praktyką gorzelnianą, 
jący się na aparatach różnych syster 
wolny od wojska zupełnie, poszukuje p 
dy, w danym razie mógłby podjąć się 
wadzenia gospodarstwem rolnem s 
dzielnie. Łaskawe zgłoszenia przyj 
Administracya „Głosu Narodu“ pod 

a rzęlnik* | 


Rolnik-leśnik 


ewakuowany, w sile wieku, wolny od wojska, %3 
czoną szkołą rolniczą średnią I egzaminem państ 

niższym z leśnictwa, biegły w rachunkowości gosp 
czej, gorzelnianej, manipulacyi leśnej i tartaków. 
wych, poszukuje posady zaraz lub od 1 lipca. S 

ctwa należyte z wigkszych dóbr. Rekomendacye f 
żnych osób, jako człowiek energiczny, sumienny 
liwy w pracy uczciwej. A, M7 Sambor, poste-reS 


MOTOCYKL Wielki wybór: 


$ nowszych 
»„Pegout“ 1 7 . 


Przyjmuje wszelkie 
6/8 HP. bocznym wózkiem kę O = | 
(Doppeltiibersetzung Leere | p sh orowa © 3 
lauf), świeca, pas klinowy, | nag Lina A-B 43 1.7 
sprzeda Czajkowski Pod- | spi epem W. P Wis 
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